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—  W arszawa d. 6 Kwietnia. —

Na wczorajszej  giełdzie Warszawskie j ,  za 
holenderskie dukaty od 1831 do 1834 r. da­
wano zip. 19 gro. 19;  za listy zastawne 
białe (nie licząc wartości kuponu złp. 1 gro. 

), żąda ii o 97 gro. 4.

—  Z  Petersburga  16 (28 M arca). —

Z  umieszczonego w dodatku Gazety Pe- 
tersbnrgskiej ogłoszenia,  dowiadnjemy się, 
iż austryacki poddany von Gerstner,  otrzy­
mał od rządu pozwolenie zaprowadzenia w 
Rossyi dwóch pierwszych dróg żelaznych: od 
Petersburga do Carskiego Sioła i Pawłow­
ska ,  i drugiej od Petersburga do Peterhofu. 
Roboty około p ierwszej ,  mają być niezwło-  
cznie rozpoczęte ,  za pomocą  kapitału zebra­
nego z akcyj ,  i droga ta ma być otworzoną 
dnia 1 października b. r. Dyrektorowie kom­
panii , która się na to zawiązała,  wzywają 
właścicieli fabryk żelaznych do podjęcia się 
dostawienia je j  do Petersburga 110,000 pu­
dów Szyn, 40,000 pudów surowcowych podu­

s z e k  i 100 w a s ą g ó w  p o d  k a r e t y ,  na s u r o w ­

c o w y c h  k o ł a c h .  g c w .

—  Z  Paryża  24 M arca. —
Pan Guizot miał wczoraj i dzisiaj posłu­

chanie u króla. —  Mowa tego exministra 
miana zawczoraj  w izbie deputowanych, na 
której tyle wrażenia sprawiła , jest treści na­
stępującej :—  ^Broniłem polityki przyjętej od 
lat sześciu; byłem za nią spoczątku jako de­
putowany , interesem osobistym nie wiedzio­
ny,  później ,  jako minister, wspierałem w 
niej pana Kazimierza Pcrrier ,  a następcom 
moim będę tyle pomocnym jak byłem dla m o ­
ich poprzedoikow, to jest będę ich w spierał 
gorliwie i szczerze. Pomijam przeszłość.  Je­
stem mniej od innych usposobiony abynt upa­
trywał w mej  przeszkodę do wzajemnego 
przybliżenia umysłów i do zwycięztwa nale­
żącego naszej polityce, której trzyRialiśmy 
się wiernie w dniach nie pomyślnych , a w o­
koło której zbieramy się teraz w dniach sze­
ściu. Przez lat pięć powstawano na nią bez 
przerwy,  w tenczas, kiedy krzyk ludu obijał
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się o podwoju tej izby, i wtenczas , kiedy rząd 
jak największe trudności iniai do pokonania. 
Dzisiaj już  dają pokój  tej polityce. Przy­
znają nam jej stosowność; mówię nam, bo tu 
idzie zarówno o nas jak o ministrów na tej 
o to ławicy siedzących. Nie,  bez wątpienia 
nie powiem przeciwko nowemu zwycięztwu, 
wywalczonemu przez dawniejszą wielkość i 
j e j  politykę; i owszem cieszę się z tego i 
winszuję sobie ztąd szczęścia; ale z drugiej 
strony nie śoierpię ani zboczeń  ani usterek, 
któreby tej polityce niebezpieczeństwem za ­
grażały.  Dwa mianowicie zarzuty czyniono 
nieraz w tej właśnie mównicy polityce naszej: 
obwiniono j ą  o wsteczność i surowość. Nie 
sądzę panowie, i nikt z ludzi rostropnych są­
dzić nie może,  iż postęp społeczności zależy 
na teni, aby iść na oślep i zawsze w jednym 
duchu,  po tej salnej drodze ,  bez zapyta­
nia się, czy rzeczywiście jest to droga pro­
wadząca społeczność do zbawienia. Gdyby 
jak to nieraz utrzymywano, uczuwała obe­
cnie społeczność potrzebę nadania politycznym 
swobudom większej  rozciągłości,  gdyby to by­
ł o  jej  życzeniem, pomysłem i rzeczywistą ko­
niecznością,  natenczas trzymanie się tej dro ­
gi  byłoby także postępem. L ecz  obecnie 
nie jest to potrzebą naszego kraju:  pragnie 
on tylko utwierdzić się przy zdobytej dzie­
dzinie,  odzyskać zasady porządku i bytu od 
tak dawna utracone i pożądane. Taki  to jest 
prawdziwy postęp ża którym Francya d ą ż y , 
postęp W osiągnieniu którego pomoc nieść j ej  
należy. Dla nas więc prawdziwym postępem 
będzie nadanie społeczności tego,  czego ona 
obecnie potrzebuje,  nie popychając j e j  bez 
względnie z uprzedzenia tylko lub ze zwy­
czaju, po drodze, na której podobno posu­
nęła się zadaleko społeczność nasza , bo krok 
podobny, nie do wielkości ale doprov adziloy 
j ą  do zguby. (Z ;  we oklaski). Tym to spo­
sobem zbijam bezwarunkowo zarzut, chód 
wsteczny polityce naszej czyniony. Jest to 
anachronicznem , zastarzałym zwyczajem. W y  
panowie,  (obracając się do opozycyi),  pow­
tarzacie bezustannie wszystko co ko lwiekda-

wnie j ’ mówiono , nie chcecie mieć uwagi nato 
że w szystko w około nas zmianie uległo,  i że 
zupełnie odmienne jest wykształcenie się spo­
łeczności teraźniejszej. My to ,  rny poznaje­
my wiek nasz. (Poruszenie na lewej strome). 
Pojmuję jadustatecznie wasz odmienny sposób 
myślenia; i o to właśnie czynie wam wyrzu­
ty. Obwiniam w e s ,  że nie pojmowaliście 
wypadków od lat 40 we Francj i  zaszłych;  ob ­
winiam was żeście w  tyle pozostali!  (Porusze­
nie ustające. Oklaski ze środka).  Wspomnę 
teraz po krotce co do drugiego zarzutu jaki 
nam czynią. ( Dalszy ciąg nastąpi). Gcv\

—  Dnia 27 M arca. —

Margrabia Strada, pierwszy koniuszy kró ­
l e w s k i , wyjechał do Londynu,  jak  mówią 
dla kupienia koni. Słychać tymczasem, że 
to jcSt tylko pozór,  i że pan Strada powiózł  
ważne do Londyniii depesze,  których zwy ­
czajnemu kuryerowi obawiano się powie­
rzyć.

Wyrabianie ■osad’ karabinowych,  było do­
tąd p^acą bardzo mozolną. Pewien rzemie­
ślnik wynalazł teraz machinę do robienia tych­
że ,  której tajemnicę rząd nabył od niego za 
summę 300,000 fr. i zaprowadza tę machinę 
w  fabry kach broni.  g c w .

—  Dnia 29 M ar c g . —
Vt łaśnie przed zakończeniem posiedzenia 

deputowanych minister wo jny przełożył izbie 
wniosek do zaciągnienia 80,000 wojska,  wy­
chwalając przy tej sposobności dotycliczaso- 
wy rozkład popfeowych; proponował jednak 
poczynić podziały stosownie do ludności każ­
dego departamentu w szczególności .

Monitor zawiera rozporządzenie królew­
skie na mocy którego odtąd dowóz  po ­
trzeb v, ojennych przez Pirenee i morze ao 
Hiszpanii tylko za szczególnern pozwoleniem 
-od ministra spraw wewnętrznych dozwalanym
będzie.

W cz or a j  rozpoczął się proces 13 oskar­
żonych o spisek na życie króla w Neuiłly.  
Natłok ciekawych byl tak wielki ,  że sarni 
sprawozdawcy poutracali swoje krzesła. Pre-
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geg sądu przysięgłych zwykłem! formułami 
przystępując do protokulu , pytał się z kolei 
ostatniego Boara: »Jak się nazywasz ? Odp.
(mocnym głosem) Wiktor  Bonio. Pyt. Ileż 
jnasz lat? Od. 25. Py. (idziesz mieszkasz? 
Od. Od 8 miesięcy w Coneiergfirie, a teraz w 
więzieniu,  o czem pan tnk dobrze wiesz jak 
j i .  Prezydent;  wzywam cię do przystojniej- 
.szegn zachowywania się;  gdyż tego wyinaga 
twoje osobliwsze położenie. Niechciał przyjąć 

-> oskarżony dodanego sobie z urzędu obi ulicę, p. 
P locąue,  obierając pana Massot. Poczeni od ­
czytano akt oskarżenia; podczas którego gdy 
sprawozdawca przyszedł na ustęp,gdzie była 

mowa o zeznaniach Fieskiego poczynionyeh 
Boaiemu, zawołał  tenże: T o  są kłamstwu!
co Tnu znowu naganiono ze strony prezesa. 
W  całym toku tegudniowego przesłuchania 
bracia Chavean, zaprzeczali wszystkie zarzu­
ty o spisku,  twierdząc że schadzka dnia 25 
czerwca była przypadkową,  tudzież że broń 
u nich znaleziona była przeznaczoną do utwo­
rzyć się mającego korpusu ochotników dla 
sprawy królowej  rejeętki hiszpańskiej. Z e ­
gnanie to potwierdzali oskarżeni Iluillery i 
i Hubert i na tein zakończyło się dzisiejsze 
posiedzenie.

Otrzymana tu wiadomość o bankróctwie 
dotnu bankiera Falconnet w Ne apolu ,  zrobi­
ła wielkie wrażenie na tutejszych kapitali­
stach, ile że rzerzone bankróctwo wynosi do 
3 jnihonów fran ków,  przezco znaczue sum­
m y  potracą.

Wczo ra j  byliśmy świadkami tak okropnej 
burzy,  jakiej najstarsi nie pamiętają ludzie; 

n a  drodze do St. Germain przeszło sto drzew 
obali ła,  «  oprócz pozrywanych dachów wie­
le  j eszcze innych poczyniła szkód.

Wczora jszy  Monitor zawiera następuiące 
wiadomości * Hiszpanii:  » Według  depeszy
odebranej z Madrytu 22 marca,  o  3 godzi ­
nie z południa królowa zagaiła posiedzenia 
kortezów mową od tronu W której oprócz pra­
wa o wyborach inne jeszcze wylicza przedmio­
ty mające bydź roztrząsanemi na tegorocznych

obradach, k t ó r e  jednak nie długo potrwa­
ją ,  gdyż stan obecny wymaga nadzwyczajne­
go pośpiechu. Na dniu ‘21 marca jenera łBs«  
parteru uskutecz > 1 połączenie się z Kor do ­
wą stojącego z 20,0!;0 wojskiem pod Vi to -  
rią. Telegraficzna wiadomość z Bajonny u- 
■nieszczona w po wyższe, u piśmie z dnia 21 
marca donosi,  że Espurtero pobił knrlistów 
pod Orduuą gd/.ie w zabitych, rannych i j eń ­
cach SOU ludzi utracili. Kariistowskie gaze­
ty twierdzą przeciwnie ż t  pobili Kryslyni- 
stów i t.  d .  GP S .

— Z  Londynu Marca  25. —  

Odpowiedź króla,  daną na adres izby niż' 
szej we w zględzie loż oranżystowskich, ro­
zesłał lord kanclerz skarbu, wszystkim urzę­
dnikom tej władzy , przez okólnik , w którym 
poleca im zastosowanie się do tejże.

Globe zapewnia, że lord Howard de Wal -  
den dostał polecenie,  aby drogą urzędową 
popierał pretensye xięcia Wellingtona do skar­
bu Portugalskiego.

Na posiedzeniu gminnem obywateli stare­
go miasta Londynu w Gilidnall, na którym 
przyjęto wnioski za zniesieniem opłat stęplo- 
wych od gazet ,  gióv. fiyin inuwcą był p. O ’ 
Connell.  Musiał jednakże pierwej złożyć 
przysięgę na obywatela City czyli starego 
miasta Londynu,  zanim mu pozwolono zabrać 
glos w teiil zgromadzeniu.  Godnem uwagi 
W  obecenych okolicznościach jest stanowisko 
agitatora w obliczu obywateli londyńskich, 
zgromadzonych pod przewodnictwem lorda 
majora. 0 ’ ConnelI,  katolik irlandzki, był 
pierwszą osobą w zgromadzeniu najpierwszej 
korporacyi połączonych królestw. ^Patrzcie, 
(sam to powiedział), co może rozszeżenie w ł a ­
dzy ludzkiej. Ja ,  papista irlandzki ,  jestem 
z oklaskami przyjęty w zgromadzeniu prote­
stanckim, 0 ’Connell zajmował właśnie miej­
sce nieobecnego tani lorda Broiigbain, nie­
gdyś przeciw nika, a dzisiaj przy jaciela swego.

Izba niższa,  zamieniwszy się d. 23 w wy­
dział przyjęła resztę artykułów bilu względem
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władz municypalnych Irlandyi. Sprawo­
zdanie w tej mierze ma dziś nastąpić. Prze­
czytano potem trzeci raz bil o poprawie u- 
chwaiy względem władz municypalnych w A n ­
g l i i ,  tudzież bil względem policyi w Irian* 
d y i .  G C W .

Dnia 29 Marca.
Po długich rozprawach za i przeciw b i ­

lowi reformy korporacyi municypalnych w Ir-  
landyi przystąpiono na wczorajszem posiedze­
niu izby niższej do kreskowania, które oka­
zało większość 61 kresek na korzyść mini­
strów. Teraz  dopiero jako po trzecim o d ­
czytaniu wniesionym będzie bil ten na obra­
dy izby wyższej .

eilług wyra chowania lorda Joh Rousseł 
ludność Angli i  wzrasta corocznie o 280,000 
dusz.

Pan Hamielton Lindsag ogłosi ł  drukiem 
list adressowany do lorda Pałmerstona poda­
jący środki zapobiegające niegodziwemu spo­
sobowi obchodzenia się chińczyków z angli­
kami ,  którzy,  dla tego na wielkie są na< 
rażeni szkody. Oprócz  już  wspoinnionych 
Statków uzbrajanych, wydano rozkaz do przy­
gotowania 3 jeszcze innych okrętów linio­
wych.

Najnowsze wiadomości z placu wojny do ­
noszą o rozpoczęty cli krokach .Miny do o- 
czyszczenia Katalonii z Karlistów, którzy tam 
znaczne posiadają siły. Podobne operacye 
wojenne miał także rozpocząć Kordowa ł ą ­
cznie z jenerałem Espartero. g p s .

—  Z  Stambułu 9 Marca  —  '
W  najnowszym numerze gazety tutejszej 

z dnia 16 Sihide 1251 (dnia 3 marca 1336) 
ogldszono publicznie wiadomość o niająrem 
w krotce nastąpić zaślubieniu sultanki Mihri- 
inirach z Said baszą,  byłym dowódzcą  Dar-  
danellów ; a którego teraz podniesiono do g o ­
dności musryra wojska regularnego. Ero-  
czystosci weselne, mające trwać do dnia 1 
maja ,  mają się rozpocząć dnia 17 kwietnia.

Kościół  pod nazwą ś. T ró jcy  w Pera, zo-  
stający pod cesarsko - austryacką opieką, któ­
ry zgorzał  w pożarze z r. 1831 , a którego

restauracyję dopiero w końcu roku zeszłego 
rozpoczęto ,  nie dawno znowu otworzony i 
przez tutejszego arcybiskupa katolickiego jks.  
Hillereau uroczyście poświęcony został GL.

W  Chaskoy, przedmieściu przyległem ar­
senałowi,  zdarzył się dnia 7 b. ni., nastę­
pujący smutny wypadek. W  domu,  w któ­
ry m pracowano nad przysposobieniem ogni 
sztucznych do uroczystości weselnej ,  zapali­
ły się rakiety przez nieostrożność robotników, 
skąd dostał się ogień do innych aparatów i 
zapasów prochowych, a to zrządziło silny 
wy buch ,  który prócz rzeczonego,  kilka in­
nych domów w gruzy zamienił jak sto więcej 
osób postradało życie lub uległo mocnemu 
skaleczeniu. g c w .

—  Myśli. —
Opatrzność wy tknęła człowiekowi trzy ró ­

żne drogi do szczęścia. Jedna zawiera s ięw 
cichem -życiu domoweui ,  na łonie cnót fami­
l i jnych; druga w poświęceniu się dla dobra 
powszechnego. Tamta usiana skromnemi fi- 
jolka mi ,  ta poprzerywana przepaściami i na­
jeżona śliskiemi skalami: na pierwszej gnu­
śność i zniew ieścialość, na drugiej duma i 
pycha postanowiły zasadzki. Trzecia droga, 
średnia pomiędzy temi, łącząca w sobie i po­
nęty obu i niebezpieczeństwa, jest przezna­
czona dla właścicieli włości. Jako mieszkańcy 
W i ejsey, mogą dąży ć do szczęścia w  cichein ży­
ciu domowetn; lecz jako obywatele i opiekuno­
wie włościan, po winni do tamtego celu przyłą­
czyć cel drugi,  chlubniejszy, świetniejszy,  
godniejszy człowieka,  a tym jest dobro p o ­
wszechne,  czyli miłość bliźniego. Ula przy­
sługi współbraci poświęcić część własnego 
szczęścia domowego ,  wyższą jest ofiarą, ni­
żeli oddać dla nich cały mpjątek. i*i*.
■ — ł E M B — — M — — —

J‘ KZYJKCUAl .1  DO KHAKOWA

Od 8 do 9 Kwietnia.

Bontani Józe f ,  Liuińska Jpzefa,  Sejfert 
Antoni ,  Peterknnht Jan, Kother Benedykt, 
Neugehauer Józe f ,  tłother Karol ,  Opper-  
niann Jerzy z Polski ;  Bentkowski Jan, Ra- 
dpszewski Józe f  z Galicyi ;  Schajer Anastazy 
z Pruss.

W yjechali % Krakowa.
Gorczyńska Katarzyna, oby. Pisek.Jan do 

Galicyi.


